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Rozwój państwa polskiego.
O państwie dowiemy się dokładnie, jeżeli od 

samego początku przejdziemy przez cały jego 
rozwój do dzisiejszego stanu. Początek odrębne­
go państwa Dolsk'ego trzeba przypisać jakiejś 
ogromnej zawierusze, k>edy upadło potężne pań­
stwo lechickie. jeszcze dokładnie o tern nie 
wiemy, lecz możemy tylko robić przypuszczenia. 
Mogły być dwa najazdy: albo niemiecki ze za­
chodu albo serbski ze wschodu. Polanie należeli 
początkowo do większego pafrstwa; stanowili 
kresy wschodnie monarchji łężańskiej i dlatego 
u najdawniejszych sąsiadów mają jej nazwę. Litwi­
ni nas nazywają Lenkas, Rusin. Lachami, Madzia­
rzy Le ngyel, Turcy Lechistart; tę nazwę można 
ty k o  taK wyjaśnić, żeŁężanami zwal' nas sąsie- 
ozi podtug przynależności prństwowej.

Drugi związek z Łężanami mamy przez Śląsk, 
pierwszą kolebkę naszego rodu książęcego. S tę­
żanie obok Polan to pierwszy lud, skąd wyszła 
państwowa myśl, która w podaniu o najeźdźie 
Lecha na siedziby polańskie dotąd się utrzymuje. 
Lech i Lechici to przj bysze ze Śląska, którzy Po­
lan zaczęli urządzać i prowadzić. Z dalszymi Łę­
żanami, bo w dzisiejszej Turyngji (niem. pro­
wincja) wiąże nas poranie o Kraku który zwy­
ciężył smeke i założył Kraków. Ten Krak według 
wywodu Stasiaka przybył z dalekiego zachodu 
z. niemi, gdzie siedzieli pomię9zani Turanie z Łę 
tan im. Kętrzyński twierdzi, że ci mieszańcy zwa­

ni po łacinie Turciiingami po słc wiaasku byli Du- 
rzynami, a potem w Maiopolsce Drużynami.

Smok na Zamku, który pierwotnie zwal się 
Bawół, a potem z niemiecki Wawel, to był także 
wódz rurański, kióry miał pod sobą wojsko z ro­
du Turzynów. Ten pierwszy ród Turzynów po 
swym wodzu Smoku i drugi ród Drużynów po 
wodzu Kraku odgrywały w Malopols.ce pierwszą 
rolę za Bolesława Śmiałego — św Stanisław, 
biskup krakowski, właśnie nazywał s ę Turzynem 
i uchodził za głowę przeciwników Bolesława, 
który był pochodzutiia lechickiego.

Oprócz Śląska ostatni ślad tycn dawnych Łężan 
istnieje dotąd jako wyspa wśród zalewu niemieckie­
go ; Ł^^czanie sorabscy koło Budziszyna i Cho­
ciebuża. Świeżo z Łużyczanami nawiązaliśmy sto­
sunki, przyjmując ich dzieci na kolonje wakacyj­
ne ; ta rzewna działalność powinna corocznie się 
wzmagać, t by tych dzieci co raz więcej przy­
jeżdżało, aby im tu było coraz więcej swojsko. 
Łużyczan e są mieszańcami Łężan i Serbów. — 
Łężanie sięgali aż po Ren, a Serbowie od Czar­
nego Morza poza Karpaty doszli aż do Łużyc, 
gdzie zwali się Sorabami. Kto w<e, czy uderzenie 
z jednej strony Niemców, a z drugiej Serbów 
nie rozbiło państwa łężańskiego i nie pozwohło 
wystąpić Polanom jako odrębnemu państwu ?

Turanie zwali sie też Sauromata ni tj. Sarmata­
mi, w wymowie słowiańskiej Charwsty tub Chro- 
baty. Wielkopolska ma poczucie pochodzenia le­
chickiego, a Małopolska pochodzenia sarmackie­
go; obie nazwy tak Lechnów jak Sarmatów przy-
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w asicz iły  sobie rody szlacheckie. Chorwaci 
w wielkiej masie koło V. w. po Chr miel! wy 
ruszyć (14 południe, a za nimi poszli Serbowie 
ze środkowej, Bułgarzy ze wschodniej Małopolski. 
W edług tego podania Chorwaci, Serbowiei Bułgarzy 
byliby z nami w bardzo blokiem pokrewieństwie.

Chrześcijaństwo do Polski według dzisiejszych 
danych przyszło z trzech s tro n : z K'jowa. z Ve- 
lehradu i z Pragi. Z Kijowa chrześcijaństwo mieli 
przynieść Waregowie, którzy pcd  Askoldem 
(Jaszczołteiti) uciekli, gdy nowa horda pogańska 
najechała Kijów z północy. Dyr. Krotoski wywo­
dzi, że nazwy miejscowości w Wiełkopolsce, jak 
Popowy, Cerekwice pochodzą od tych kijowskich 
chrześcijan. Według tego ród Odrowążów, który 
wydał biskupa krakowskiego Iwona, miałby także 
imiona wschodnie. Z W iełogrodu morawskiego 
młał przyjąć chrześcijaństwo książę Wiślan, który 
siedział w Krakowie, a do którego list pisał sam 
św. Metody, legat papieski i apostoł słowiański. 
Uczeni wyszukują dziś wiele śladów tego sło­
wiańskiego chrześcijaństwa w Krakowie. Z Pragi 
czeskiej przyiął chrześcijaństwo książę Mieszko — 
i to już jest niezbity fakt historyczny.

Większe znaczenie dla Polski miała praca ml* 
•yjna śv . Wojciecha, arcybiskupa praskiego, który 
był przyjacielem i doradcą Bolesława Chrobrego 
Polska zdobywa niezależność kościelną w arcy 
biskupstwie gnieżmeńskiem, a Bolesław koronuje 
■ię na króla. Znaczenie duchowieństwa było tak 
wielkie, że dano mu nazwę rów rą świeckiemu 
panu tj. księdza. Nazwa domu Bożego jest także 
świecka, bo brzmi z łacińska kastel, co szlachta 
czytała kasztel, a chłopi kościół.

Bolesław był samowładnym panem, który ry­
cerzy zapraszał do łaźni, aby im wymierzyć chło­
stę cielesną. Za Piastów rycerstwo dochodziło 
do coraz większego znaczenia i zaczęło się sta­
wać groźne dla władzy królewskiej, dlatego Ka­
zimierz szukał oparcia w chłopach, aby Ich zjedno 
czyć przeciw tycerstwu, ale chłopi jeszcze nie 
dorośli duchowo do tego zrd .n ia  i czynnikiem 
państwowym się nie stali, lecz przeciwnie o ile 
szlachta więcej uzyskiwała na królach przywile­
jów. c tyle więcej ciężarów spadało na chłopów, 
aż ich całkiem przywaliła pańszczyzna.

Trzeba tu jeszcze wspomnieć o walce Bolesława 
Śmiałego z św. Stanisławem, bo państwo polskie się 
bardzo osłabiło, a znaczenie duchowieństwa za­
częło tak rosnąć, że pierwszy stan kapłański wy­
zwolił s‘ę z nod s mowładzy książęcej. Ponieważ 
potem szlachta zastrzegła wyższa posady kościel­

na dla swych członków, dlatego w Polsce właści­
wie tylko jeden stan doszedł do wyzwolenia tj. 
szlachta i on? jedna wzięła na siebie odpowie­
dzialność 7k dalsze losy państwa polskiego, bo 
królowi odebrano wszelką władzę.

Reformy polityczne zjawiły się w Polsce z no­
winkami religijnemi. Modrzewski, najwybitn<eiszy 
pisarz ze strony protestanckiej i Skarga, natchnio­
ny prorok ze strony katolickiej nawoływali do 
.napraw y rzeczy pospolitej* ale nie umieli koło 
tej myśli skupić zwolenników, wychować na­
stępców i dojść do urzeczywistnienia. Ratunek 
dała Opatrzność przez pobożnego r uczonego 
księdza pijara Stanisława Konarskiego, który za 
łożył szlacheckie konwikty, aby w nowym duchu 
wychować młodzież. (C d. n.) Reftrm itta.

Skarby Podhala.
W oda w gruncie drenow anym  krąży pod b- 

nie jak  krew w zdrowym orgtm iim ie ludzkim  
W  grun tach  drenowanych k lęska  posuszy nie 
daje się tak  odczuwać jak na  g run tach  z n a ­
tury  już suchych i przepuszczalnych. Przez 
ruoh wody umożliwiamy ruch powietrza wew­
nątrz ziemi, wiemy bowiem, Ze powietrzo je s t 
koniecznym składnikiem  dla żyeia i rozwoju 
roślin W oda, powietrze łącznie ze światłem 
i ciepłem wywołują w g run tach  drenowanyofc 
wielkie zmiany, ziemie utają eię urodzajniejsze, 
drenowane g run ta  są o 2—5* C. cieplejsze, jak  
w ykasały pom iary i doświadczenia przeprowa­
dzone w tym  kierunku, a jak  p rak tyka  wyka­
zała przyspiesza to  uprawą o 3—4 tvgodnie, 
co znów przyspiesza żniwa, zwiększa się czas 
roboczy i wegetacyjny, co w dzisiejszych d ro ­
gich czasach i braku kap ita łu  dla ekonomji 
gospodarczej stanow i ogrom ne korzyści.

Zasiewy nie podlegają przym rozkom  w iosen­
nym, rośliny upraw ne sta ją  się odporniejsze a a  
różnorakie choroby roślinne jak  śnieci, rdzy, spo­
rysz i tp. Ciepło i powietrze wy wierąją w drenowa 
nyoh gruntach  bardzo dodatn: wpływ na silniej 
szy i szybszy rozwój roślin upraw nych, powodują 
szybsze procesy chemiczne, które ziemię w zbo­
gacają w niezbędne pokarmowe części. R ośliny 
sta ją  się odporniejsze na wpływy atmosferyczne, 
zapuszczają głębiej korzenie, wogóle cała b u ­
dowa roślin utaję się silniejsza.

Przez drenowanie ułatw ia się dostąp po w ie ­
trza, światła, ciepła i wody, k tóre to ezynniki 

I wpływają znowu na fizyezne i zhem iesoe wła- 
j BBoiei gleby i podglebia, — zwięzłe flehy  s ta ją
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bią sypkiem i i przewiewnemi. U praw a zagonowa 
staje  się zbyteczną, po w ydrenow aniu należy
stosować orkę p ias tą .

Tutaj nadm ienię ze uprawę zagonową powin­
no się od daw na zarzucić, przez tak ą  uprawą 
traci się d u to  na powierzchni na 6-oiu m orgach,
1 m órg przypada bezużytecznie na bruzdy, któ- 
remi gospodarz choe odprowadzić nadm ierną 
ilość wiJgoci. Z wodą spływ ają do bruzd czę­
ści nawozowe, polu jałowieją, przez co w ym a­
gają  silniejszego nawożenia.

Ponieważ g run ta  włościańskie będąc rozdrobnio­
ne należą do bardzo wielu właścioieli, z których 
każdy z osobna nie je s t w m ożności zaradzić 
swojej własnej biedzie, przeto znowu m usim y 
sią Moji Drodzy łączyć w organizacje i w tym  
wypadku w tak  zwane .spó łk i w odne1 dla 
m eijorow am a gruntów rolnyoh. Organizowanie 
spółek wodnych d la m eljoraoyj rolnych p rze­
widziane jest ustaw ą wodną z dnia 19 września 
1922 r. U staw a ta  ogłoszoną została w dzien­
n iku Ustaw R  K P. Nr. 102, poz. 936 z 1922 r.
N a j watniejszerm  korzyściam i spółki wodnej Bą:

1) W ładze rządowe w m yśl ustaw y m ają 
obowiązek popierać zam ierzania spółek wodnych
celem m eljoracji gruntów.

2) Władze rządowe spełniają nadzór nad 
spółkam i wodnemi, udzielają porad i pomocy.

3j Państwo udziela spółkom  wodnym na
m eijoraoje rolne pomocy finansowej.

Państwowy B ank  Rolny oddział w K rako­
wie przyznaje pożyczki a) na  drenow anie g ru n ­
tów, — w wysokości 70% b) na osuszenie ro ­
wami otw artem i w wysokości 50% c) na n a ­
w adnianie w wysokości 60% d) na m eijoraoje 
torfowisk w wysokości 70% ceny kosztorysowej.

Od udzielonych pożyczek są pobielane na 
rzeoz skarbu  P aństw a procenty z dołu w wy­
sokości 5% od 100 w stosunku rocznym.

Powyższe dane co do kredytów na cele m el-
joracyjne podaję z zastrzeżeniam i, gdyż R ząd 
doceniając ważność wzmożenia produkoji rolnej 
s ta ra  się pójść jak  najdalej z udzieleniem k re­
dytów na cele m eljoracyjne, zachodzą mozliwośoi 
pozyskania potyczki w wysokości 100% ceny 
kosztorysowej, oraz obniżenia oprocentowania 
pożyczek poniżej 5% od sta w stosunku rocznym .

Każda spółka wodna zawiązuje się na pod­
staw ie sta tu tu , który  m ożna nabyć w biurze 
m eljoraoyjuem  M ałopolskiego Tw a Rolniczego 
w Krakowie PI. Szczepański 8. Do zawiązania 
spółki wodnej dla m eljoracji rolnych wystarcza 
dowolna ilsść członków. Ja k  w każdem stow a­

rzyszeniu tak  i w każdej spółee wodnej m usi 
być zarząd, którem u szłonkowie powierzają 
adm inistrację spółki, a zatsm  nadzór nad wy­
konaniem  i należytem  utrzym aniem  urządzeń. 
Zarząd s ta ra  sią o potrzebne fundusze na w y­
konanie projektu, prowadzi rachunki, uk łada 
bilans, rozkłada koszta wykonania, zaciąga na 
podstawie uchwały pożyczki ze Skarbu Państw a 
i funduszów samorządowych lub zakładów kre­
dytowych. Członkowie w ybierają przewodniczą­
cego i zastępcę, k tórych nazwiska podaje sią 
do wiadomości starostw a i wpisuje się w księ­
gę wodną. Do księgi wodnej m usi być zapisana 
również i spółka wodna. Księgi wodne prowa­
dzi władza adm inistracyjna t. j. starostwo.

Starostw o jest bezpośrednią w ładzą nadzór 
czą każdej spółki, m a prawo usunąć zarząd 
i na koszt spółki ustanowić kom isarza i ciało 
doradcze, na wypadek, jeżeli zarząd spółki za ­
niedbują należyte wykonanie, utrzym anie u rzą ­
dzeń m eljoracyjnych.

Najważniejszą stroną spółki wodne;, je s t przy­
m us przystąpienia do spółki, to znaczy, że Wła­
ściciele gruntów , którzy się tem u sprzeoiwiają 
m ogą być zmuszeni do przystąpienia do spółki. 
D otychczas cała akcja m eljoraoyjna spoczywała 
w rękach Tymczasowego W ydziału Sam orządo­
wego we Lwowie, który jednak  został z likw i­
dowany, narazie we wszelkich spraw ach m eljo­
racyjnych należy zwracać się w prost do b iura 
m eljoracyjnego przy m ałopolskim  Twie Rolni- 
ozem w Krakowie, P lac Szczepański 8. lub też 
za pośrednictwem  Okręgowego Twa Rolnicze­
go w Nowym Targu 

Ponieważ M ałopolskie Two Rolnicze rozpo­
częło już wstępne praoa m eljoracyjne w Czar­
nym  D unajcu — zwracam się tą  drogą do 
wszystkiob rodaków a zwłaszcza do młodej 
generacji synów góralskich m oich kolegów 
i inteligencji o zainteresow anie się i zachęcenie 
swoich rodziców i braci, aby ułatw ili rozpoczę­
tą  pracę zmeljorowania tej m asy nieużytecz­
nych przestrzeni, jakie m am y w Czarnym  D u­
najcu, aby tem sam em  daliśmy przykład postępu 
cywilizacji, aby trudy  jakie ponieśliśmy d la 
zdobyoia ehleba, swoich stanow isk nie poBiły 
na m arne i aby nie były ty lko sam olubstw em  
poszczególnych jednostek : Niech ojcowie i sy­
nowie nasi wiedzą, ze ty liśm y i pracowaliśmy 
wspólnemi siłami.

N a zakończenie przytoozę cyfry jak  w skutek 
drenowania g run tu  wzrasta produkcja rolna. —
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W yniki które poniżej podujję nie są zbyt ścisłe, 
ponieważ niem a u nas niestety, zwyczaju su ­
m iennego zapisyw ania zbi jrów i porównywania 
z innem i osieganem i na g run tach  niomeljoro- 
wanych, celem przopro adzenia kalkulacji opła­
calności wfązonyoh wkładów pinniężuysh.

Każdy wzorowy rolnik powinien każdy wkład, 
ożyto na m aszyny i narzędzia rolnicze, czy na

nawozy sztuczne, w ycatki z utrzym aniem  ro­
dziny, inw entarza etc. ściśle notować i przez 
porównanie rokroczne obrachować, jakie osiąg­
nięto zyski i jak  te  wkłady s i t  opłacają 

Odnośnie do drenow ania to jedynie rach u n ­
ki przeprowadzały obuzary dworskie, zetem 
cytry poniżej podane odnoszą oię wyłączcie 
do gospodarki na fo lw am i.

Przed drenowaniem Po zdrenowaniu i

Miejscowość U -c« • mu •c« —cw e E -22 o cw E <n
«.w9i

Ol ■NI
W i

o N*
N«CL +j

uV S
O *

Gumniska pow. Tarnów 8 50 7.— 9 - & .- 52 16 12.50 1450 12.50 170.251

i Osiok pow. Biała 18.50 9.85 — 10.70 78 56 29.50 17 80 — 1& 10 229751

Prof. Skotnicki w podręczniku „M eljoracje 
rolne* podaje, że w Czechach i na M orawach 
przeciętna podwyżka plonów w skutek zdreno­
w ania wynosi z 1 h a  w ziarnie 9 q w słomie 
14 q Towarzystwo M ełjoraoyjue w W arszawie

Kobieta a Ojczyzna.
Tak jest w życiu każdego człowieka, że zapa­

trzony w tę stronę życia codzienny, traci z oczu 
prawdziwy cel, dla ktor^go żyje, biorąc często­
kroć środek do życia za cel. Zasklepiony tym 
spcr-obem człowiek sam w sobie zapomina o tem, 
że jest wprawdzie maleńką ale bardzo potrzebną 
cegiełką w wielkim gmachu społeczeństwa ludz­
kiego. O ile człowiek zapomina o swym celu 
I zasklepia się sam w sobie, o ty łe jest nodoony 
do cegły pękniętej, która nie spełnia swego za­
dania podtrzymywania gmachu. Omach zwolna 
zarysowuje się, pęka i ruina gotowa. Takim czyn­
nikiem podobnym  zupełnie do owej pękniętej 
cegły to kobieta w życiu społecznem. Owa ko­
bieta, co zaprzątnięta troską materjalną, codzien­
ną zapomina się i bierze ją raczej za cel w ży­
ciu a nie za środek do utrzymania życia. Przy­
gnębiona, zapracowana, i zagłębiona w tę sza­
rzyznę życiową zapomina o tem, że ona ma prócz 
tej troski codziennej o wiele ważniejsze I donio­
ślejsze posłannictwo, które naprawdę celem tycia, 
a które daleko jest ważniejsze. Jest to wycho­
wanie i urobienie m łodego pokolenia w wierze

podaje, że zbiory w skutek drenow ania zwięk­
szyły się dw ukrotnie a wyjątkowo naw et eztb- 
rokrotnio i to przy tym  sam ym  sposobie gospo­
darow ania.
(C. d n.) In ,. Tadeusz Cikowski.

kaiolicidej i przekazanie mu nawet najdrobniejszych 
tradycyj i zwyczajów, bo niemi człowiek patrzy 
w przeszłość i widzi tam nieraz takie przykłady 
w swoich pradziadach, że niemi zahartowany, 
ich wzorem zagrzany, ich ukochaniem swojskości 
porwany potrafi się oprzeć wielkim nawałnicom 
życia i me da sobie łatwo ani religji, ani swych 
zapatrywań t  serca wydrzeć. Potrafi z każdej 
okoliczności życ.a wybrnąć zwycięsko. By cha­
raktery urobić podług ducha Bożego i na drogę 
życia dobrze przygotować, trzeba pracy wielkiej 
— przeogromnej. Pracy cichej, ukrytej, lecz ma­
jącej w skutkach swych górującą znaczenie. Ta­
ka praca u ogniska domowego wvcze puje siły 
fizyczne, targa nerwy, a owoc tej pracy nie da 
się oglądać okiem zwykłych ludzkich poglądów. 
Odległy od nas czasem, rozprószony i zakryty 
mgłą najrozmaitszych okoliczności życiowych 
ginie na pozór bez echa, 1 nieraz stajesz matko 
lub żono zniechęcona i zdaje Ci się, że daremna 
Twa praca, daremny wysiłek. A ileż to razy zda­
rza się, zwłaszcza w dzisiejszych powojennych 
czasach, że staje obok Ciebie do tej pracy czło­
wiek, oo otrzaskany okrucieństwami wojny za­
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tracił poczucie ludzkości, zaprzepaści! wiarę w Bo 
g«, a z którym zliczyła C .* na zawsze chwdowa 
nierozwaga iub lekkomyślność. I dziś zamiast on 
być dla Ciebie aiią i obroną, ty muaisz umywać 
przed nim swoje praktyki religijne, by nie wy­
woływać istnego piekła w domu. Żadnej pom o­
cy, tylko ból srogi ściśnie Twą duszę i życie 
staje Ci się cięzkiem, irudnem i bołesnom. 1 wal­
czysz z tern w ukryciu Nieraz łzami ■ cierpieniem 
okupujesz spokój w domu. Koaziem Twej ofiary 
utrzymany w domu lad i porządek, lecz życie 
Twoje to życie męczennicy z dnia na dzień. Mę­
czennicy bez uznania. Walczyć na każdym kruku 
z duchem niewiary, zgorszenia i niemorslnosci, 
cisnącym się ze wszystkich stron w nasze rodzi­
ny — o j .k ie  to trudno 1 Pracuj jednnk wytrwale! 
Walcz mężnie ! Ty buwiem i twoje w ukryciu 
wycierpiane bóle aą granitowym fundamentem, 
n« któiym dźwiga się apołeczeństwo ku lepszej 
przyszłości. Kiedy ból zawodów, trosk i cierpień 
ściśnie Twą duszę, o nie rozpaczaj! Gdy Ci cięż­
ko będzie stać na straży ogniska domowego, 
p..m' taj wtenczas, żeś bohaterką. Przy Tobie 
bledną najwięksi bohaterowie, co zdobią ich 
Skronie wawrzyny za jeaną chwilę bohaterstwa. 
Tyś bohaterką każdej chwili życia 1 A jeśli Cl 
Bóg błogosławi! i złączy) Cię z człowiekiem, 
który ogólnie odpowiada obowiązkom ojca i mę­
ża na siebie przyjętym i ognisko Wasze płonią 
jasnym płomieniem miłości, poazanuwania w za­
jemnego i zgody, o nie ustawa) w pracy. Pracuj 
w dwójnasób. Pracuj i za te siostry Twoje, co 
może lepiej od Ciebie przez Bożą Opatrzność 
sytuowane, miały daleko łatwiejsze pole pracy od 
Ciebie. A jednak zbiegły niegodnie z posterunku 
pracy swej i na równi ze zwykłymi śmiertelnikami 
ubiegają się o rekoray na aanring&ch, balach 
I piknikach, zamiast ogniska dom owego pilno­
wać. O 1 naprawdę pożałowania godne są te do­
my, gdzie matka, żnna na sport lub zabawę za­
chorowała. Wygasa tam ognisko miłości, ginie 
wszelka myśl wyższa, karłnwecieje duch ludzki. 
Pracuj więc, pracuj podwójnie, bo w opuszczone 
szeregi społeczeństwa ty musisz postawić nowych 
obywateli. A obywateli nie silnych i wielkich 
pięścią, lecz wielkich sercem, silnych charakterem.

Nie da Tobie męczennico całego żywota świat 
rekordu, ani Cię hlstorja wspominać będzie z chwa­
łą. I tu i tam miejsce dla wielkich h g o  świata 
Dla tych co niejako urodzili się do ziemskości, 
N ie? dolni piąć się w górę ni sięgnąć po tą wa­
wrzyny, co nigdy nie więdną, po te rekordy, co ni­

gdy nie giną. Tyś w tej pracy cichej, mrówczej, 
a niezrównanej pi zeszła wielkich tego świata. 
Tobie rekord to nic, a hfstorja najjaśniejsze kart­
ki Tobie będzie zawdzięczać. Do Ciebie to więc 
upadająca w trudzie życie, kubiek wiujski a sto ­
jąca w cieniach zapomnienia, woła całe społe­
czeństwo, cały naród, że złe jest w Ojczyźnie 
naszej, le  duchem staczamy się do p rz*j>pasci. 
Wracamy w mroki pogańsfwa! Coraz mniej m a­
my ludzi z charakterem ! Coraz ba'dziej zmniejsza 
się liczba szermierzy Chrystusowych I Dawno ni. 
ziemiach polskich nie było janów  Kantych, nie 
było Jacków Odrowążów, nt Stanisławów 1 Do 
Ciebie Ojczyzna wyciąga dłonie i o takie posta­
cie Clę prosi. O syny nie silne pięścią, lecz silne 
i wielkie sercem Cię błaga. Dziś kiedy echo 
uroczystości dziebięciolecia wolności Ojczyzny 
przebrzmiewa wzdłuż i wszerz Ojczyste rubieże, 
złóż na ołtarzu Ojczyzny Kobieto Polska twoje 
prace, cnoty i cierpienia. Pamiętaj, że każay krok 
twój, każda praca, każdy choćby najmniejszy 
sumiennie spełniony obowiązek z myślą o przy­
szłości, to spłacony Panu Bugu dług wdzięcz­
ności za odzyskanie wolności Ojczyzny. To owa 
•ilna cegiełka w odbudowie gmachu szczęś­
cia społecznego i rodzinnego.

Stokrotka Pełna.

Święto niepodległości Ojczyzny 
w parafji poronińskiej, 

z Peronir.i, Murzasichla i Białege Dunajsa.

Święto niepodległości Ojczyzny w parafji p o ­
ronińskiej naogół wypadło dość dobrze. Koło 
godz. 10. Straż poż. Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskipj, dzieci szkolne, ze sztar.daremi; oraz 
wszystko co tylko mogto opuścić dcm wypeł­
niło kościół po brzegi. E s. Kanonik J. Możdżeń 
odprawił uroczystą Mszę ś«v. r.e pomyślność o j­
czyzny, a ks. kat. Stan. Sionka odczytał głęboki 
i aktualny list pasterski wydany z tej okazji. Po 
•kończonem nabożeństwie p. kier. Królicki wy­
głosił przed kościołem przemówień!* okolicznoś­
ciowe. W niem podniósł : phrw sze chwile po­
wstającej ojeryzny, ludzi, którym cna oswobo 
dzenie zawdzięcza, zadania jakie ma do spełnia­
nia, kończąc trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, p. Prezydent, i wodza 
narodu p. Marszałka Piłsudskiego, Móry zebrany 
tłum za Nim powtórzył.

Następnie Ks. Kanonik J. Możdżeń, w króticiem 
pizemówieniu zaznaczył, iż przy dzisiejsze n św.ę
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cie nie wolno nam zapomnieć o tych najlepszych 
z synów ojczyzny, którzy jej wolność krwi*
I życiem przypieczętowali. Odczytał nazwiBka 
poległych parafjan i wezwał wszystkich do zło­
żenia im hołdu przez modlitwę za nich i pamięć 
serdeczną Jeszcze oddeklamowała piękny wier­
szyk dziewczynka 9zkoina; odśpiewano : .N ie 
rzucim ziemi* i na tern skończył się pierwszy 
punkt święta. Nadto bowiem we wszystkich przy­
ległych wioskach odbyły się bądź zebrania, bądź 
akademje urządzane przez Kat. Stow. Mł. P. i przez 
Szkołę.

W Poroninie.

W Poroninie o godz. 2. popoł. Kat. Stow. 
Mł. P. odbyło nadzwyczajne zebranie, w którem 
wzięło udział ponad ISO druchen, a nie było 
brak ludzi starszych tak, źe sala Kółka roln. na 
której zebranie się odbywało nie mogła wszyst­
kich pomieścić. W czasie tego zebrania oprócz 
rzeczowego referatu ks. Kan. J. Możdżenia na 
temat obowiązków względem ojczyzny, niby barw­
ny wieniec następowały po sobie pieśni, dekla­
macje, żywe obrazy, a wszystko to w związku 
z odzyskaną wolnością. Zebranie przygotowały 
druchny z M. Cichego przy kierownictwie p. Anieli 
Krężlównej, nauczycielki z M. Cichego.

W Murzasichla

W Murzasichlu wieczorną porą na sali szkolnej 
•dby ło  aię zebranie rodzicielskie, na którem 
wszystka młodzież należąca do Kat. Stow. Mł. 
P . zdawała wobec rodziców swoich niejako egza­
min z dwuletniej pracy w Stowarzyszeniu. N a­
stępnie aa akademji o bardzo bogatym progra­
mie, urządzonej siłami dzieci szkolnych i dru­
chen, pierwszy raz tu widziałem, jak dziewczęta 
wiejskie po przygotowaniu się potrafią bardzo 
udatnie wygłaszać referaty, nawet z pamięci. Dwla 
druchny w swoich referatach przedstawiły m ło ­
dzi i starszym najpierw powstawanie z niewoli 
Ojczyzny, następni* mówiły o obowiązkach wzglę­
dem tej „wspólnej matki" i jaką powinna być 
młodzież, by ojczyzna nasza znowu nie utraciła 
wolności. Jedna z młodocianych prelegentek za­
kończyła swój referat: dawniej śpiewaliśmy .H ej 
kto Polak na bagnety, a dziś powinniśmy śpie­
wać „Hej kio Polak do pracy*.

W Białym Dunajcu.

W Białym Dunajcu (część należąca do p. Po* 
ronin) o godz. 6. wiecz- staraniem Kat. Stow. 
Mł. P . odbyło się zebranie młodzieży zorgani­
zowanej i Ich rodziców, na sali szkolnaj. Tu ks.

Kanonik J. Możdżeń dokonał poświęcenia p ro ­
porców zastępów druchen i druchów ku upa­
miętnieniu święta wolności, poczem wygłosił re­
ferat z okazji dziesięciolecia, a następnie mło­
dzież złożyła sprawozdanie z dwuletniej działal­
ności Stowarzyszenia i urozmaiciła zebranie pię­
knem! deklamacjami oraz uciesznemi monologami.

Nadto Zarząd Ogniska Zw. Podhalan w Poronłnlo

z pomocą gęstej sieci Stow, Młodzieży Polskiej 
zdołał w tym czasie sprowadzić i rozsprzedać 
500 szczepów jabłoni, a zarząd Kat Stow. Mł. 
P. Poronin po wszystkich przyległych do Poro­
nina wioskach, gdzie tylko ma swoich członków, 
zdołał posiać grupami 21. tysięcy ziarnek ow o­
cowych, dając w ten sposób początek szkółkom 
drzewek. Przy zbieraniu ziarnek pomagało bar­
dzo ofiarnie nauczycielstwo miejscowe przez 
dzieci szkolne.

Da Bóg, za parę lat, niektórzy będą mieli już 
korzyść z tych żywych pomników święta wolności.

Przytem nie mogę nie wspomnieć, źe p. Józef 
Uznański, właściciel dóbr, odstąpił plac w ogro­
dzie pomiędzy cmentarzem a pocztą pod pro­
jektowany pomnik wolności, ewentualnie dom 
ludowy. Odyby nie stało na przeszkodzie grząskia 
błoto, odbyłoby się tego samego dnia poświęce­
nie kamienia węgielnego na tym placu. £miem 
przypuścić, że zgodnie z życzeniem ogółu postą­
pię. gdy przy tej okazji złożę Mu wyrazy uzna­
nia zato. Narazle tyle tylko zebrałem wiadomości 
co do święta wolności, odbytego w samej pa- 
rafji poronińskiej bez Zębu.

Członek O. Zw. Podhal. w Poroninie.

S P R A W O Z D A N I E  K A S O W E  
z obohodu 10-lecia N ieoodlagłości Polski 

w Zakopanem

1) Na Dom Żołnierza Polskiego im  Piłsudskiego 
w O leandrach w K rakow ie :

a) ze zbiórki ulicznej.......................zł. 590.71
b) ze sprzedaży nalepek. . . . . „ 805 4 t

Razem  Zł. 11961S
2) Na Dom Pracy i opieki Społecznej 

w Z akopanem :
a) Z przedstaw ienia w M orskieiń Oku i ze zbiórki 

w lokalach publ......................... Zł. 484 85
b) i  W róblewski datek  . . . . „ 109.—
o) izr. Dom Modlitwy w Zakopanem

d a t e k ................................................. .....  50.—
d) J. Krokowski — d a to k .............................50C —

Razom  Zł. 19S4 3§
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K om itet Oehodu skrada niniajieem  yodeię* 
kowanie wszystkim osobom i Iasty tuejom , które 
przyczyniły się do uśw ietnienia ureozystoćei 
i przysporzenia funduszów na eele powyższe.

KOŚOIKL1SKO w listopadzie 1928.
Dzień l i g o  listupada, jako 1 0 -letnią roozni- 

eę odrodzenia ojczyzny uuzoila nasza młodzież 
szkolna przedstawieniem , skladającem  się z prze­
mówienia, ilustrow anego deklam acjam i, śp ie r  a* 
mi, tywem-. obrazami, j; k .© brona sztandaru*, 
.Zesłaniec w K opalni*, .P o lsk a  zmartwyob* 
wstała*, i obrazkiem  scenicznym .

Po brzegi wypełniona sala szkolna patrzyła 
się  i przysłuchiw ała w szystkiem u z widooznem 
rozrzewnieniem  i uznaniem , pom agając dziatw ie 
śpiewać pieśni patrjotyczue, a  kończąc całą tę 
wesołą i podniosłą uroczystość odśpiewaniem 
hym nu narodowego. Uczettnik.

ZE SPISZ*.
10 I ts i t  Nlepadlagłeśei Psiaki w Trypszu.

Kiedy w dniu 11. listopada csłą Polskę jodna scho 
radosne obiegło; .Jesteśmy wolni 10 lut* i Spisz nia 
zosial głuchy, lecz i on okazał, źe również rozu- 
«d a znaczenie tego echa odbitego od wysokich Tatr.

Chce przedewszystkiem napisać o Trybszu, 
Wioska ta osławiona na całem Podhalu jako wro 
go usposobiona do wszystkiego, co polskie, 
w dniu 10. i 11. listop br. zamanifestowała uro­
czyście, Ze jest inaczej a okazała, te  i ona czuje 
się wsią poiskę. temsamem zmyła dawne mnie­
manie innych o sobie.

W dniu 10/XI. br odbyta się iu uroczysta insza 
4w. żałobna za poległych. Po mszy św. poszliśmy 
w pochodzie na cmentarz, gdzie odbyło się po ­
święcenie krzyza ku uczczeniu pamięci poległych 
wystawionego przez Katolickie Stowarzyszeń.a 
młodz. męskiej i żeńskiej. Po poświęceniu krzyża 
ks. Proboszcz w krótkiej przemowie wytłumaczył 
znaczenie tegoż krzyża.

ll/X l. odbyła się ui oczy sta msza św. Ks. p ro­
boszcz przeczytał nam list pasterski i zachęcił 
nas, byśmy za żywy pomnik dla Polski postano­
wili od tej chwili wiekopomnej śpiewać w koś­
ciele po polsku to znaczy tym językiem, którym 
mówimy a nie jak do tej pory po słow acku! 
Podczas lej mszy św. śpiewały dzieci i druchny 
Stowarzyszenia żeńskiego polskie pieśni, jakoteż 
wówczas wystąpiła poraź pierwszy kompletnie 
wyekwipowana Ochot. Straż pożarna. Wieczorem 
odbyło s ę w szkole przedstawienie odegrać* 
przez dzieci szkolne i Katolickie Stow. młodz.

poprzedzone przemówieniem p. kier. szkoiy o zn a­
czeniu tegoż święta.

Mieliśmy Trybszenie bardzo piękne uroczystości, 
które przecież o Po!sce nam mówią, do niej nas 
pociągają, na którą dawniej nie zwracano uwagi. 
Dopiero teraz dzięki pracy ks, prob. Adama Du* 
azyka i niezmordowanej pracy naszego naucz, 
pp. Klamuiów, ponieważ załclyli nam Stowa­
rzyszenia mtedzieźy, w których owocnie pracują, 
jako nad prawdziwym pokoleniem polskiem, oni 
rów niet załozyli nam Ochotniczą Straż pożarną. 
Dzięki im również śpiewamy w kościele po polsku.

Piszemy o tern dla ego, aby zadokumentować, 
że wiernie stoimy przy Polsce, również aby przy. 
kładem pociągnąć cały Spisz i zachęcić go do 
otrząfinięcia się z naleciałości przekazanych nam 
przez zaborców, aby się okazać narodowością 
taką, jaką jest od wieków tj. polską. N. O.

KROŚOENKO n/D
Dziesiąta rocznica Niepooiegłości Polski głoś­

nym echem odbiła się także w górach ojczystych 
— w malowniczem gnhżdzie Pienin. Począwszy 
się we wioskach i miasteczkach, leżących u stóp 
Pienin, płynęły pieśni patrjotyczne i wismty na 
cześć te j, co nie zginęła z szaleństwem wicnrów 
jesiennych na szczyty.

Wraz z szumem deszczu zabłądziła pieśń Wol­
ności do polan i hal pod Trzy Korony — te p o ­
wtórzyły ją Czertezowi i Sokolicy a pewno i do 
Tatr pognało to echo radosne.

Wstał sobotni poranek 10. listopada chmurny 
i dżdżysty, jsk dola tego Nieznanego Żołnierza, 
który często głodny, zmoknięty, strudzony szedł 
walczyć za Najświętszą Sprawę.

W kościele w Krościenku n/D odbyło się ża­
łobne nabożeństwo, po którom ruszył pochod 
mimo deszczu i błola na cmentarz. Nad Orobem 
Nieznanego Żołnierza przemówił miejscowy Pan 
Burmistrz Dr. Przybyło, wskazując wielkie zasługi 
Nieznanego Żołnierza, który wzamian nie miał 
kochającej istoty przy śmierci i za którego trumną 
nie szła matka ni siostra. Złożono wieńce nr m o­
giłach, a młodzież szkolna odśpiewała pieśń za 
spokój duszy bohaterów.

Po powrocie z cmentarza młodzież szkolna 
odtwoizeniem szeregu pieśni patrjotycznych, de- 
klatnacyj i odegraniem obrazka scenicznego dała 
wyraz zrozumienia i odczucia radości z powodu 
pięknej rocznicy. Przemówił do młodzieży szkol­
nej P. Kierownik szkoły Jan Broczkowski. P re­
legent wyjaśni! dziatwie, że upadek du ha Na­
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rodu przyczynił się do uoadku Polski, a obecnie 
tylko podniesienie tego* ducha przez naukę, 
cnotę i praeę, przyczyni się do wzmożenia po­
tęgi Państwa, ju t  w południe młodzież szkulna 
rozeszła się ao domów, by wieczorem wziąć 
znowu udział w pochodzie przez rzęsiście iluml- 
nowane ulice miasteczka.

Na drugi dzień zajaśniało na rynku od biało 
czerwonycli chorągiewek w lęlt.ich dziatwy. Po 
uroczystem, dziękczynnym nabożeństwie przemó­
wił w rynku do tutejszych Obywateli I młodzieży 
P. inżynier Stanisław bumsó. Wieczorem o godz. 
5 tej sala tutejszego Kółka Rolniczego wypełniła 
się po brzegi. Miejscowa orkiestra odegraniem 
hymnu narodowego dała początek wieczornicy, 
na którą złożyły s ię : Słowo wstępne wygłoszone 
przez P. Dra Przybyłę, śpiewy i deklamacje 
młodzieży szkolnej, oraz odegranie okolicznościo­
wego obrazka scenicznego pt. „Zadanie o Pro­
klamacji Polski.* Młodzi aktorzy wywiązali się 
z ról bardzo dobrze, m. i> Zbyszek Zańko w roli 
Leszka, Jaś Broczkowski i Michaś Gabryś, karzełki, 
G»nia Wawrzynlatcówna, chryzantema, Marysia 
Cepuchówna i Józia Kozłeeka świerszczyki, Pola 
Łobrynowiczówna, Hela bbtnsć, Zdziś Drewnie- 
ki i Ćwierinlewicz.

A po przedstawieniu ogólna spóina kolacja 
) zabawa. Zabrzmiały gromkie toasty i okrzyki 
na cześć o, Burmistrza Dra Przybyły, który nie 
szczędzi trudu, by miasteczko nasze podnieść 
materjalnie i kulturalnie. Zahuczały wiwaty na 
cześć miejscowego Nauczycielstwa, które pracuje 
dla ludu, a obecnie w znacznej mierze przyczy­
niło się do uświetnienia miejscowych uroczystości. 
Po kolacji przeszło pięćdziesiąt par stanęło do 
tańca, ciasno było, ale co znaczy brak miejsca 
wobec radości i ochoty, która rozśpiewała piersi. 
Tańczono i polkę i walca I modne tańce I chłop­
cy udęii „zbójnickiego* z takiem życiem, z ja- 
kimby go może i Janosik nie zatańczył, często 
także wracano do „obertanego*.

Przy tańcaeh nie obeszło się i bez przyśpie­
w ek; melodje „zielonej lipki*, „iańcowaii zbój­
nicy* „pobili się dwaj górale* i inne podhalań­
skie rozbrzmiewały do godz. 8 dej Po trzeciej 
godzinie ucżestnicy zabawy rozeszli się do do­
mów, by po parogodzinnym spoczynku wrócić 
ao  pracy.

Uroczystości dzlosifciolocla w Limanowej.
Ju ż  w sobotę wieczorem rozpoczęły się w na- 

szem mieście uroczystości dzięsięoioleoia pocho­

dem orkiestry i ilum inacją domów. R adosna Inntt 
świateł biła ze w szystkich okien, nad dacham i 
powiewały dum nie sztandiry . Mimo niepogody 
zgrom adzili się licznie m ieszkańcy przed hu 
d yn tiem  Tow. Zaliczkowego, by w ysłuchać 
przem ówienia naczelnika tu t sądu D ra Lialety 
W niedzielę rano odegrała orkiestra  pobudkę. 
K to żyw i zdrowy opuszcza/ m ieszkanie i sp ie­
szył na mięjaoe zbiórki. Święte I W ięc już dzie­
sięć la t za n a m i! a pam iętam  rozmowę z jed ­
nym  z tych, co nie w ierzyli— ro zm o rę  z przed 
10-ciu laty . Tan ów zapew niał mię, wówczas 
że ta  „nowa Polska** ani roku nie pożyje, dziś 
w ierzy .. .

O godz. 10 tuj wyruszy! z przed budynku 
Sokola piękny pochód, kierując się na plao 
przy ul. Sądeckiej, gdzie ks p ra ła t Łazarski 
dokonał poświęcenia kam ienia węgielnego poć 
remizę S traży Pożarnej. Stąd pochód ruszy! 
wprost do kościoła, boć pierwsza rzecz to złoże­
nie Bugu gorącej podzięki za odzyskaną w ol­
ność, za łas^ i i dobrodziejstwa, jakiem i nas ob­
darzał w ciągu pierwszego dzienęoiolecia nie­
podległości. Po urouzystej sum ie zebrały oi«r 
stowarzyszenia, Strzelec, Straż, delegacje i p u ­
bliczność przed budynkiem  szkoły, by w ysłu­
chać przemówień Pierwszy przemawia! D r, 
Stankiewicz, następnie gospodarz ze S tare / 
W si A. Postroźny. (Robotnik nie chciał przem a­
wiać, bowi< m nie dostat na to pozwolenia z partji 
P. P. S. W końcu defilada. I  w łaśnie tu  zep­
suło się cuś. . szyki się zmieszały. Niby dro­
bnostka — tak — wszak) że przydn się uw aga, 
że odbierać defiladę m ogą tylko pewne jedno­
stki, reszta powinna iść karnie w sze egu D ob­
ry przykład dało Tow. Sz. Lud. oraz Z. Legjo 
n is tó r .

W ieczorem ponowna ilum inacj a, a w sali 
Sokoła uroczysty wieczorek, na program  któ­
rego złożyły s ie : przem ówienie D ra G ruszec­
kiego, deklam acje dziatwy szkolnej i 8 ak tow a 
sz tu sa  B ohaterka. G rano wybornie. Szczupła 
sala Sekuła wypełniona była po brzegi. Tak 
dla widzów, jak i dla członków tut. koła D ra ­
m atycznego wieczór ten pozostanie długo w m i­
łej, przemiłej pamięci. Fr, Biedroń.

Polski i ape światu.
P iln i spraw i eiawsks —  Interwencja p isłów  

z Podhsla. Z upow?żnien!a prezydjum ktuou B E 
W. R. posłowie z Poorała Feliks G v;żdż i ks. 

* prałat Madej interweniowali dnia 14 listopada
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-u p. wiceministra sprawiedliwości Cara w spra­
wie możliwie szybkiego zaprowadzenia katastru 
i ksiąg gruntowych na Orawie.

Pan wiceminister Car przyobiecał wszelką po 
«noc ze strony Rządu dla załatwienia tej najwa- 
tutejszej i najpilniejszej sprawy Orawy.

Posłowio B. B Interweniują w sprawie krwa­
wych zajść wo Lwewle. W związku z sprowoko- 
wanerni przez rusińskie żywioły wywrotowe krwa 
wemi zajściami we Lwowie, jakie miały miejsce 

J. go bm. posłowie Dr. Henryk Loewenherz i Dr 
.Zdzisław btroński przyjęci zostali w dniu dzisiej­
szym w godzinach południowych przez Pana 
Ministra Spraw W ewnętrznych SkLdkowsktego. 
Wymienieni posłowie występowali z ramienia 
Prezydium Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą 
ziem, domagając się energicznej watki z zywio 
łami wywrotowemi, które planowo wywołują 
«kscesy, mające na celu uniemożliwienie zgodne 
g o  współżycia narodowości, zamieszkujących 
Polskę z narodem Polskim. W edług ostatnich 
rełacyj ze Lwowa zdajs -się już nie ulegać wąt­
pliwości, że do krwawych ekscesów we Lwowie 
przyczynili się wydatnie komuniści.

„Bdynla będzie trzecim wielkim portem na Bał- 
tyku". „Fopolo dItalia" zamieszcza korespodencję, 
zatytułowaną .Gdańsk i Polacy w korytarzu". Autor 
stwierdza, że ruch portowy Gdańska od czasu, 
rgdy Port >en zacz4ł służyć Polsce, wzrósł z za­
wrotną szybkością. Widżąc te korzyści Gdańsk 
poprawił o tatnio swe stosunki z Polską. Rząd 
polski, pragnąc uniezależnić się od Gdańska, 
przystąpił do budowy własnego portu w Gdy- 
tii, która z małej wioski rozrosłe się już dziś 
-do rozmiarów portu, dorównywając ruchem 
przedwojennemu Gdańskowi. Za la* kilka Gdy­
nia stanie się jednym z największych portów 
Europy, za rok zaś, gdy ukończon. zostanie 
budowa linji kolejowej, łączącej Gdynię z Za­
głębiem węglowem i przemysłuwem, stanie się 
ona trzecim z rzędu portem na Bałtyku po K o ­
penhadze i Sztokholmie,

Premjer Bartet o kontroli sojmu nod rzędem. 
Na posiedzeniu komisji budżetowej zabrał glos 
premjer dr. Bartel i nieoczekiwanie wygłosił zna­
mienną mowę, która wywarła ogromne wrażenie. 
Premier Bartel podkreślił, że zupełnie słuszne są 
utyskiwania na brak prawa budżetowego w Polsce. 
Ten brak jest przyczyną, która zniewala premjera 
stanąć przed komisją i mówić o rzeczach, które 
są sporne Kiedy pos. Czapiński (socjalista) — 
mówił p Bartel — skarży się na to, że są spó

źnienła w zamknięciach rachunków, że prace b u ­
dżetowe i rachunkowe nie są uoorządkowane, 
ma rację. Kiedy mówi, że jest prawem parlam en­
tu kontrola i krytyka gospodarki pieniężnej rządu 
ma też rację. Zawsze jawnie uznawałem to pra • 
wo pariam^ntu, które jest też jego obcwiązkiem. 
Kontrola i krytyka gospodarki rządowej w poję­
ciu mojem i rządu, na którego czele stoję, me 
mogą być niczem krępowane. Gdy jako poseł 
wrócę kiedyś do sejmu, będę również z tego 
Drawa korzystał. Spóźnienia w zamknięciach ra 
chunków są tak dalekie, źe dotąd przez lar 10. 
żadnego zamknięcia parlamentowi nie przedło­
żono. Jesteśmy pierwszym rządem, który pod tym 
względem zrooił wszystko, na co go stać było. 
W najbliższych dniach przedłożę psoom zam­
knięcie za trzy iata. Będzie ono miało wartość 
nietytko historyczną, będzie to stwierdzeniem 
prawa parlamentu do kontroh działalności wszyst­
kich rządów. Jeżeli porównamy stan z przed łaty 
ze stanem dzisiejszym, ro musi się stwierdzić po ­
prawę Gospodarka budżetowa tegoroczna w po­
równaniu do zeszłorocznej jest o wiele lepsza. 
Hie mamy nic do ukrywania. Miejcie panowie 
zaufanie do naszej uczciwości i nie twórzcie po­
zorów, że w tej gospodarce jest coś podejrza­
nego Nasze prace idą; ku lepszemu z każdym 
miesiącem.

Rozruchy w Rosji. Od chwili gdy kom uniśei 
zaczęli się dobierać do chłopów, 01 przybrali 
postaw ę obronną i nie pozwalają grabić swo­
jego  mienia. Coraz częściej słyszy się o rozru­
chach i w ystąpieniach chłopów przeciw kom u­
nistom , O ddziały arm ji sewieokiej odmówiły 
w pewnvm w ypadku posłuszeństw a i powie­
działy, że nie będą strzelać do swoich ojców 
i braci. A w Rosj? zaczyna być coraz gorzej 
W m iastach głód i nędza, zboża brak, kredytów 
zagranica odmawia, zdaje się. że są to poozątk, 
zachw iania się rządów sowieckich, może to 
początek końca.

Strsszny wybuch amunicji we Frsncjl. N a przed­
mieściu W .ncennes pod Fary żem wyleciał w po­
wietrze skład am unicji. Ofiarą wybuchu miało 
paść 12 osób. W ojsko i straż ogniowa rozpo­
częły natychm iast akcję ratowniczo, która jes t 
niezwykle u trudnioną. D otychczas wyaobyto 
strasznie zniekształcone zwłoki czterech osób 
i dwie ciężko ranne kobiety. Na miejsce kata- 
strofy przybył prem jer Poincare m inister wojny 

j i spraw  wew nętrznych. Śledztwo w yk-salo, iż 
I prawdopodobnie eksplozja zcsta.a spowodowana
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zbrodniczym zamachem Możliwe, że eksplozja 
była następstw em  akcji szpiegów zagranicznych. 
Szkody m aterjalnu są olbrzymie. Cały m agazyn 
który  b : ł  chroniony m uram i grubości 52 cm. 
m asyw nego żelazobetonu, został w samym 
środku zupełnie przerwany. Eksplozja była tak  
gwałtowna, że części trupów  poszarpanych ro­
botników zostały rzucono o kilkaset metrów 
od m iejsca wybuchu. Głowę jednego z robot­
ników oderwaną od kadłuba, znaleziono na że­
laznym  płocie, ogradzającym  terytorjum  fabryki.

Sprawa polsko litewska w Radzie Ligi Narodów. 
G eueralny sekretarz Ligi Narodów zakom uni­
kował rządowi litew skiem u, że sp ra n a  polsko 
litew ska wniesiona zostanie na porządek dzień 
ny najbliższej sesji R ady L igi Narodów i jed ­
nocześnie zapytał kto będzie ^reprezentował na 
sesji Litwę. Rząd litewski odpowiedział, że 
w charakterze delegata litewskiego pojodzie do 
Genewy prem jer W aldem aras.

Nota polska do Czechnsłowacjl w sprawia orga- 

nizssyj ukraióskich. Ja k  donoszą gazety, czeskie 
m inistertw o spraw zagranicznych otrzymało 
notę rządu polskiego, dom agającą się przepro­
wadzenia skrupulainego śledztwa w sprawie 
działainośoi niektórych antypolskich organiza- 
cyj ukraińskich, pozostających dotąd na tery- 
torjum  Czechosłowacji.

n a d e s ł a n b .

= DO SPRZEDANIA =
las młodnik 70 morgów w Ostrowsko 

i 160 morgów w Ochotnicy.
— Bliższa wiedomość u —

Emainela Stillera, w Nowym Targa, ai. Ludźmierska.

K R O N  IKA.

Koło rodzkclslskls •aminarjalns na zebraniu 
w dniu 21 listopada w ybrało zarząd w osobach 
Pań  Balińskiej i Synowcowej i Tanów R ajskie­
go, K adora i Drozda Na prezesa ko/a w ybra­
no p. Rajskiego. Koło uchwaliło miesięczną 
wkładkę 50 gr. na celo hum anitarne. Zebrania 
m ują się odbywać co środę po pierwszym. W dłu­
giej pogadance omówiono główne zadania Koła. 
Po wyjaśnieniach ze strony P. Dyr. Chowańca

i p. Burm. Rajskiego Koło zabiera się z otuchą 
do współpraoy z gronem  p ro feso rsk im , aby 
zakład pod względem wychowawczym postaw ić 
na  poziomie nowoczesnym. Uczestnik,

Pożar. W  dniu 19/11. br. w Czarnym  D unajcu 
w skutek  nieostrożności wybuchł groźny pożar.

Na ratunek zagrożonych pożarem m ieszkań­
ców i do pomocy miejscowej Ochotniczej S tra ­
ży pożarnej pospieszyły praw ie że w szystkie 
straże pożarne należące do rejonu Czarno D u­
najeckiego, lecz niestety iak wszędzie tak 
i w tym  rejonie straże pożarne są źle w yekw i­
powane, nie m ając narzędzi burzących ani t łu ­
miących ant tez odpowiednio potrzebnej ilości 
węży przy sUawkaoh, co najbardziej daje się 
każdej straży odczuwać a najgorsza to że żad­
na  straż pożarna nie chce się poddać jednej 
komendzie upoważnień..j do kierow ania akcją 
ratunkową, lecz każdy naczelnik ^ "aży  działa 
na swoją rekę i to tak chaotycznie i h a łaśli­
wie, że chociażby laik patrzał na przebieg o b ­
rony, to zauważyć musi, że obrona nie odnosi 
skutku  takiego, jakiego m e in a  się spodziewać 
od ludzi już nie fachowych ale rozum nych.

Bardzo ujem nie i tac. ohaotyoznie działał 
przy pożarze w Czarnym  Dunajcu jeden na* 
czeluik s tra ty  wiejskiej. Trzeba przyznać, ż© 
jedna tylko straż pożarna należycie wyposażona 
to s traż  nowotarska, która działała bardzo sp ra ­
wnie i rpokojnie, z czego można wnioskować, 
że jes t należycie wyćwiczoną, bo działanie jej 
przy pożarze jes t bardzo skuteczne, to też w szyst­
kie straże powinny brac od nie; wzór i naukę, 
bc nie odgrywa roli i nielokabzuje pożaru w iel­
ka ilość luazi, która biegnie do pożaru na oślep 
jak  m uchy do światła, lecz m ały oddzia* ale 
ludzi zgranych i fachowo i.yćw iczonych ten  
pożar lokalizuje i działa skutecznie, h nie było 
wypadku by krzysiem , hałasem , i niesfornem  
zachowaniem się po iar był ugaszony. Całą akcją 
ratunkow ą kierował p. naczelnik straży Czar­
nodunajeckiej p Nie?:iadomski i jego lozkazorc 
powinny się wszystkie straże poddać tak, jak  
podda/a się Straż now otarska, bo tylko on znn- 
;ąc dokładnie teren, mógł skutecznie kierować 
i kierował, alt. przy strażach  wiejskich konieoz 
na potrzeba wym aga większego posłuszeństw a 
i karności, do której przy każdej sposobnośo* 
nawołuje naczelnik okręgu p. Franciszek Dwor- 
•1" Obserwator.

Pożar w Piekielniku. W  dniu 28. listopada b r, 
wieczorem spłonęło 2 gospodarstwa a miano-
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■wicie: spłonął dam  m ieszkalny, sta jn ia  i sto* 
dola niejakiego Macioła B'* jsa tudzież dom 
również z zabudowaniami gosoodarozemi w ła­
sność braci Józefa i Ja n a  Szozerbów. Szkoda 
wynosi 18000 zł Budynki były ubezpieczone.

Pożar w Zakopanem. Ubiegłego tygodnia z p ią t­
ku na sobotę nad ranem  spłonął duszorętnie 
.H o te l Polonja“ daw niejszy „Hotel Turystów*. 
Pożar wzm agany silnym  wiatrem  byl tak  gwał­
tow ny, że o ra tunku  mowy byś nie mogło. 
Spłonęło też całe wewnętrzne urządzenie.

Z Czarnego Dunajca donoszą nam , że aseku­
racja przesłała już dnia 28 liutopada pogorzel­
com pierwszą zaliczkę w kwocie 25 000 zł.

P. Bernard Hammerachlog złożył na ręce p 
Czesława Pinkasa w Nowym Targu kwotę 5 zł. 
ty t. datku na bursę gim n. w Nowym Targu.

Ze wz?igau na bezpieczeństwa od pożarów, 

powinien każdy dom drew niany, mieć kennn 
w yciągnięty ponad dach. Zaś ru ra  z pieca, me 
powinna być przeprowadzona przez powałę na 
a trycb . Nie powinno się zatykać szmatam i, 
ru r  od pieoów. Nie powinni składać siana, sło ­
m y, po strychach i powały wyścielać trocinam i, 
oraz len i konopie nie powinni suszyć po pie­
cach ~ domach m ieszkalnych. Przecież ustaw a 
z roku 1786 z dnia 28. lipoa i z roku 1899 
z  dnia 13 października §. 28 wyraźnie podaje, 
że sem iny mają być ponad dach a nie ponad 
powałę.

Obecnie podaje nam  Dziennik U staw  Pań­
stw a Pohkiego Nr. 23. z 5 m arca r. 1928. o roz* 
porządzeniu P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
16 lutego 1928 o prawie budowlanem  pod a r ­
tykułem  294 dla wsi, że w budynkach posia­
dających paleniska, m uszą być zm urowane k o  

m iny Da fundam entach z cegły palonej.
Naczelnik gm iny i m istrz kom iniarski po­

winni w m yśl powyżsrego rozporządzenia przy' 
pilnować, aby każdy wybudował komin ponad 
dach  a wadliwy usunął.

Uwadze społeczeństwa. Z zadowoleniem stw ier­
dzam y, źe istniejące już od czterech la t Biuro 
Akadem ickie Tłumaczeń i Korespondencji w Pol- i 
soe (W arszaw a, Plac Żelaznej Bram y 6 m. 11, 
te l .  253—63) z dniem  1 listopada br. rozsze­
rzyło zakres swej działalności, a mianowicie 
kom petencji jego podlega obecnie dział próśb 
i podań do władz, urzędów i sądów, pod kie­
rownictwem dyplomowanyoh prawników, gw a­
ran tu jących  solidne wykonanie wszelkich zle­
wni. Fozatem Biura załatw ia wszelką korespoa-

PODH ALAN'.KA * U
carr.: — biittiV t » i i i '>t 'ił j  a g M  1___...........................

denoję handlow ą w językach europejskich oraz 
przepisyw anie as maszynie.

Biuro przychodzi również z pomocą społe­
czeństwu na prowincji, przyjm ując wszelkiego 
rodzaju spraw y do załatw ienia w W arszawie.

O płaty m inim alne za poszczególne zlecenia 
umożliwiają zaoszczędzenie kesztów przyjazdu 
do W arszawy. Mieszkańcy prowincji mogą z c a- 
łem zaufaniem  odnieść się do biura, popierając 
temuamom placówkę akadem iską-

Na prenumerat złożył Ks. J . Czer»iÓBki 
z A m eryki 2 dolary, A. S. W ęgrzyn z Am ery­
ki kwotę 43 zł. 85 gr.

Giełda zbeżowe towerewe. W arszawa 26 / l l .  br. 
Żyto 36 —36*25, pszenica 46 50 - 47 00, jęczm ień  
na kaszę 34 00-35 00, owies jednolity 35’50—3609 
otręby żytnie 27*00—28 00, otręby pszenne śred- 
me 27 00—28 00 otręby grube (Bzale) 28 00—
25 00, m ąka pszenna 65 proc. 74*00—76 00, m ąka 
żytnia 70 proc 4 9 0 0 —50*00

Ti w Krakowie dnia 23./XI br. Na ostatnim  
targu  płacono: N ab ia ł: m leko zbierane 1 litr 
45 gr., uiezbierano 60 gr„ śm ietana słodka 85 
gr., kwaśna 2 20 zł., masło kuchenne za 1 kg. 
7.20 zł., stołowe 8 60 zł., ser krowi 1 50 z ł , jaj 
kopa 16 zł., sztuka 28 gr, — Drób, dziczyzna 
i ry b y ; kury 8 z ł , kurczę 4 zł., kaczki żywe 
8 zł., bite 5 zł., gęsi żywe 12 zł., bite 10 z ł , 
indyki 14 zł., bażanty 6 zł., zające w skórze 
7 zł., bez skóry 5 zł., karpie 1 kg. 4 60 zł., 
szczupak 6 z ł, lin 4 zł., brzana 6 zł., leszcz 
6 zł., świnka 5 zł., wiślane drobne 2 50 zł. — 
Owoce: Jab łk a  kompotowe 1 kg 70 gr., stoło­
we 1 6 9  zł. — Okopowe i jarzyny : Buraki 1 kg.
26 gr.. marchew 30 gr., pietruszka 55 gr., ce ­
bula 50 g r ,  czosnek 1*70 zł., selery 55 gr., 
chrzan 1 80 zł., pomidory 1 40 zł., włoszczyzna 
50 g r , ziemniaków 100 kg. 9 zł., kapuśty białej 
kopa 12 zł. Ceny takie płacono za tow ar najlepszy.

Uczczenia dziesięciolecie Niepodległośol Rze­
czpospolitej. Na Ogólnem  Zgrom adzeniu Ligi 
Obruny Powietrznej i Przeciwgazowej w dniu 
27/X br. w W arszawie uchwalono przez ak la ­
mację, że L iga w związku z dziesięcioleciem 
niepodległości Ojozyzny, zwróci się do w szyst­
kich swoich placówek oraz do całego społeczeń­
stwa z wezwaniem, by poparły jaknaj^nergiez- 
niej budowę szkoły pilotów w Radomiu. Ponie­
waż K om itet W ojewódzki L. O. P. P. w Kiel­
cach urządza na ten cel loterję, przeto Zarząd 
Główny w zrealizowaniu powyższej uchwały 
ogólnego Zebrania, wzywa wszystkich, komu 
jes t droga O jszyzna i Je j Wolność do jaknaj- 
wydatniejszego poparcia tej lo terji i masowego 
zakupu jej losów. Zarsąd Gftówny zwraoa i i<
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także i do Kom itetów oraz Kół L. O. P. P. 
prosząc jo o energiczne zajęcie się tą  sprawą. 
Losy w cenie 1 zł. za sztukę sa do nabycia 
we wszystkich K om itetach lokalnych i ko lek tu ­
rach loterji państwowej.

Zarząd Główny L. O. P. P. m a niezłomną 
nadzieję, że całe społeczeństwo w zrozum ieniu 
ważności ufundowania szkoły pilotów dla pań­
stwowości naszej, której dziesięciolecie teraz 
obchodzimy, zechce przyjść Lidze w tej sprawie

z pomocą i w ten piękny a  pożyteczny sposób 
uczei radosną dla nas rocznicę.

Składnica M odelarska przy Zarządzie G łów ­
nym  L. O, P. P. w W arszawie, ul. D ługa 58, 
sprzedaje na m iejsca oraz wysyła na prowincją 
lotnicze m aterjały  m odelarskie po cenie ko sz ­
tów w łasnych placówkom L . O. P. P. organi­
zacjom szkolnym  za zf,l.czen.erc., natom iast oso­
bom trzecim za uprzedniem  nadesłaniem  należ­
ności. Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie.

&& tan dań** ratfnkisja n ie  btekzt* ąHjtflwieftżlirln^śei.

Podziękowanie.
Tą drogą wyrażamy serdeczne podziękowanie

WPanu Mecenasowi Dr. Szymonowi Pacanowerowi 

w Czarnym Dunajcu
za tak życzliwe, sumienne a z u p e ł n i e  b e z  
i n t e r e s o w n e  przeprowadzenie naszej sprawy 
mieszkaniowej na drodze sądowej z gminą Czar-
"y Duna>ec- W itw ick ie .

1 > 0  SPRZiaiłANIA
gospodarstwo, położone w odległości kilkudzie­
sięciu metrów od kościoła wraz z żywym inwen 
tarzem. Ogrodu kawałek z drzewami owoeowemi, 
grurtu  om ego i lasu. -- Dom nadaje się do 
prowadzenia szynku lub jakiegoś innego handlu, 
składa się z 5 ubikacyj. — Cena według ugody.

Interesowanych upraszam  zgłosić się w prost do mnie
Marjanru Pasternak, Sidzina k. Jo rdanow a 337.

ŚW IECE KOŚCIELNE, 
oliwą uo świecenia,

oleje do motorów i maszyn 
rolniczych, olej pyłochłonny do 
napuszczania podłóg, pokost, 
farby i lak 161 y Jo  malowania 
drzwi, okien, pieców podłóg i 
różnych sprzętów oraz wszelkie 

inne artykuły gospodarstwa 
domowego w najlepszej 
jakości poleca najtaniej

i A. Zapiórkowski
Ryn.k 13. NOWY TARĆ T .1 .19.

i  Hurtowna sprzeda* naf.y salonowej z ra- 
iinerji STA N D A R D -N G B ŁL w Polsce S.A.

*X z Klikuszowej, p. N Targ, ur.
<1211 / .O łlS K  w r. 1891, 16./L zgubił ks:ą- 
teczkę wojskową, wydaną przez PKU. Nowy 
Targ. którą się unieważnia. _____________ _

Z e m b a l  W a w r z y n i e ©  1903 i S e w S s k J ;
dzioną ksląłaczkę wojskową, wyd«ną przez V. P.
S  r\  w Pr-emyślu.

Starostwo w Nowym Targu.
L.: 18378/4/Dr

Konkurs.
Wydział Sam orządowy dla Sp iszą i O raw y  
w Nowym Targu rozpisuje konkurs na posadą 
Lekarza okręgow ego na O raw ą z siedzibą 

w Jabłonce.
Do okręgu tego należą gminy: Jabłonka, Pie­

kielnik, Chyżne, Lipnica Wielka, Lipnica Mała, 
Zuhrzyca Górna, Zubrzyca Dolna, Grawka, Poa- 
wilk, Podsarme, Harkabuz, Bukowina-Podszkle.

Ubiegający się o tę posadę mają przedłożyć:
1) dowód obywatelstwa polskiego, 2) dyplom 
lekarski, 3) dowód nieprzekroczenia lat 4C, 
4) dowód przynajmniej dwuletniej praktyki w zawo­
dzie lekarskim, 5) świadectwo zdolności fizycznej, 
wydane pizez lekarza powiatowego, 6) życiorys.

Do posady przywiązane jest uposażenie według 
płacy urzędników państwowych XI. st. służb, 
(szczebel b) oraz ryczałt za obiazdy w kwocie 
100 zł I ryczałt kancelaryjny w kwocie 25 zł. 
rocznie, płat nych w ratach miesięczny:h.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie z p ra­
wem stabilizacji po jednorocznej zadawalniającej 
służbie.

Podania na:eżycie udokumentowane należy wno­
sić do Starostwa w Nowym Targu do dnia iO go 
stycznia 1929 r. Starosta powiatowy :

Skalecki.
Nowy Targ, dn. 21. listopada 1928 r.

Q n fm  T tf f i fm o e  u r  w r  w Kutach>
M ii in g e r  zgubił książeczkę wojskową

wydaną przez P. K. U. Nowy Targ, którą się
unieważnia

t e  odnowić B m iin m rgtp fla tw arta lIV .
in jppw i.. i t n  K ł 8 S i « » l « ,  Drukarnia .Podhalańska' W. Ostrowskiego przeditm  I. Borka w Nowym Targu


